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Najjaśniejszy Kroi Jmc Fruski, wy dał pod dniem 3 
b. m., następny re kry pt gabinetowy, do Ministra Skarbu 
von Bodelsch wi ng:

»Na skutek rapportu W Pana, z dnia 22 z. ni. posta­
nawiam, ażeby aż. do dalszego uregulowania Taryfy cła 
tranzy towego, od różnych gatuków zboża i płodów strą­
czkowych, wprowadzanych Wisłą i Niemnem, zaś przez 
porty: Gdańsk, Filawę lab Memel wywożonych, pobiera­
ne było cło tranzytowe tymczasowe jak następuje:

1) Od ży ta, jęczmienia i owsa, przybywającycych Wi­
słą albo Niemnem, a wy prowadzany eh przez porty Gdańsk 
lub Mentel, takoż przez Elbląg lub Królewiec na Piławę, 
za pruski korzec (Szefel) pól srebrnego grosza.

2) Od pszenicy i innych, pod Nr 1 niewymienionych 
gatunków zboża , rów nież od bobu, grochu, soczewicy, 
wyki i innych strączków y cli płodów, sprowadzanych temiż 
sameini rzekami, a wywożonych przez w v ż-na m ienionc 
porty, za każdy pruski szefel, 2 sr. grosze.•«
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(Artykuł wyjęty z Rocznika Gospodarstwa Krajowego

Nr. 18 na rok 1813.)

(Ciąg dalszy.)

j lśnienia, czyli by tego rodzaju piece niedały się zasto­
sować do suszarni, szczególnie dla wysuszenia mąki słu­
żyć mającej.

Okoliczność ta była powodem, żeni się tym przed­
miotem zajął, a naprzód starałem się rozebrać i zgłębić 
potrzeby (ego rodzaju suszarni, i biorąc rzecz każdą pod 
ścisły rachunek przekonałem się, że byle tylko podobnej 
konstrukcji piece zostały do tego głównie skierowane, i 
na znaczniejszą zbudowane skalę, potworzywszy w nich 
ile zmieścić się może kanałów, aby jak najwięcej odkryć 
powierzchni ogrzewających, że w takim mówię razie, wy­
suszenie przedmiotu nastąpić niezawodnie musi. Wszak­
że , aby cel takowy osiągnąć, potrzeba iżby powietrze 
które do suszarni z zewnątrz wprowadzone być powinno, 
w kanałach pieca dostatecznie się ogrzało, zaczein mieć 
będzie z malerjałem wilgotnym zetknięcie. A z drugiej 
strony tak urządzić odpływ dla powietrza, aby takowe 
po ziipelnem dopiero nasyceniu się wilgocią, i Z najmniej­
szą ile by ć może stratą ciepła, na zewnątrz uchodzić 
mogło.

Jakkolwiek po dopełnieniu tych warunków zdawało 
się, że dalsze urządzenie suszarni żadnych nieprzedsta- 
wi trudności, doświadczenie atoli inaczej mnie przekona­
ło. Jakoż, aby mąka w jak najkrótszym czasie dokładnie 
wysuszoną być mogła, trzeba było jej dać jak najwięcej 
punktów zetknięcia z powietrzem ogrzaneni, co za pomo­
cą przewracania, wstrząsania, i t. p. da się uskutecznić; 
lecz, gdy przez takie ruchy najsubtelniejsze cząstki mąki 
mogłyby się rozkurzać, ztąd niemało miałem trudności W 
wynalezieniu mechanizmu, któryby w mow ie hę lącenmod- 
powiedział celowi. Atoli przy ciągłych poszukiwaniach 
i wytrwałości, udało mi się wreszcie Zrobić dość proste 
urządzenie, Za pomocą którego, bez narażania się na stratę 
z rozpylania pochodzącą, mąka dostatecznie mięsZatią i 
przesy py waną być może.W rokn 1839, gdy piece moje ze swych skutków, 

jako mające własności odświeżania w izbach powietrza, 
zaczęły się rozgłaszać, zwróciły one uwagę JW. Jenera­
ła Intendenta czynnej irmji. który rozpatrzywszy się bli­
sko i dokładnie w ich konstrukcji, zażądał odemnie ob- 

Mając już to wszystko obmyślone, po uzyskania od 
rządn potrzebnego funduszu, założyłem suszarnią prz.f 
ulicy żelaznej pod Nr 1125, gdzie w < hec Kommissji na 
ten cel wyznaczonej wysuszyłem na próbę;
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Mąki żyłućj świeżej — — — 50 czetwerti 
O«sn świeżego •— — —. — 10 —
Kaszy jęczmiennej śwleżćj — — 10 —

Wszystkie te artykuły zostały opieczętowano, I do 
magazynu przy młynie parowym im dalszą obserwacją 
złożone.

By zaś tein pewniej przekoneć się o możności na 
czas długi przechowania tuk wysuszonej mąki, część jej 
z polecenia Władzy Wyższej została wziętą z'magazynu 
w beczki upakowana, i w twierdzy Modlinie pod dachem 
cynkowym złożona, gdzie dotąd znajdując się w najlep­
szym klanie się okazuje. Chleb kilkakrotnie z tejże mąki 
wy piekany bardzo dobrym się okazał.

Co się tyczy tej części mąki wysuszonej, jako też 
krup i owsa, które w magazynie przy młynie parowym 
były zostawione, takowe w czasie nadzwyczajnego wyle­
wu Wisły, zostały zupełnie zniszczone aztąd do żadnych 
dalszych niezdatne obserwacji.

Ponieważ przedmiot ten z przyczyny swej ważno­
ści, bardzo wiele Kzad o dobro ogólne troskliwy, obcho­
dzi: przeto W roku 1811 otrzymałem powtórne wezwa­
nie, abym się raz jeszcze wy suszeniem mąki na próbę za­
jął; i aby czynność ta w obce Kommisji z Członków In- 
lendentury i inżenierji wojskowej złożonej, z wszelka ści­
słością i akurat ilością wykonaną była.

Przed zrobieniem tej powtórnej próby, poprawiłem 
mechanizm służący do wysuszania mąki, i to wszystko, 
co się w praktycznem użyciu niestosownem okazało, usu­
nąłem; dla ułatwienia zaś obrachowań, takie dodałem roz­
miary częściom machiny, na które mąka kolejno się prze­
sypuje, aby na raz po pół czetwerti brały.

Po lakiem przygotowaniu w miesiącu Czerwcu ro­
ku zeszłego w obce Kommissji czynność tę wykonałem, 
a mianowicie w; suszy łem:

Mąki żytnej świeżej — — — 50 czetwcrti. 
Krup jęczmiennych świeżych — 10 —
Owsa świeżego — — — — 10 —

Co wszystko zostało na równe części podzielone, 
połowa w beczki, druga zaś połowa w worki upakowana, 
a po opieczętowaniu w trzech oddzielnych magazynach 
to jest: przy młynie parowym, przy ulicy Chłodnej i w 
Cytadeli i Alexandry jskićj złożone, gdzie przez rok na ob­
serwacji zostawać miały,

Instrukcja dla Kommissji przepisana, polecała na to 
szczególniej mieć baczność.

1) Jak wielki ubytek przez uschnięcie mąki nastąpi?
2) Jaka ilość takowej da się na dobę wysuszyć?
3) Co do tego wysuszenia koniecznie będzie potrze­

bne m?
4) Czyli w każdej porze roku wysuszanie odbywać się 

może?
5) Jak wielkie koszta to wszystko za sobą pociągnie?

W końcu Kommissja zwracać miała uwagę na wszel­
kie inne nastręczać się mogące okoliczności, które w ja­
kimkolwiek względzie z wysuszaniem związek mieć mo­
gą, a po spisaniu dokładnego protokułu Władzy Wyższej 
takowy przedstawić.

W protokole tym, i objaśnieniach przy tymże zło­
żonych, oprócz ogólnego opisu samej suszarni, sposobu 
przechodzenia mąki.przez maszynę, tudzież szczegółowe­

go objosnlcnla pieców, następujące główniejsze punkta za» 
mieszczone były.

Aby mąkę nie zn nadto, ale do tego tylko stopnia 
wysuszyć, Iżby' takowa na czas długi zakonserwo­
waną być mogła, podzielono 50 czetwcrti na 3 czę­
ści; jednę Z nich wysuszono tak, że na czetwerti 
czyli 290 funtach 12 i 5(8 funta utraciła, druga część 
mocniej suszona, okazała ubytek na jednej czetwer­
ti 13 7(25 funta; trzecia zaś 20 10(17 funta, co w 
przecięciu na wszystkich 50 czetwertiach 789 1(2 f. 
wyniosło, czyli na jednę czetwert po 15 4(5 fun.

2) Ponieważ w izbie czyli suszarni obecnie na próbę 
urządzonej, na jednej machinie wySUsza sję mąki 
czetwerti 4, w ciągu 4 godzin, przeto za powiększe­
niem izby da się w niej postawić podobnych machin 
sztuk 6. A natenczas w przeciągu godzin 4, wysu- 
szy się czetwerti 24, na dobę 114, przez cały zaś 
miesiąc 4,320.

3) Na ogrzewanie tak powiększonej suszarni potrzeba 
będzie drzewa na dobę szczap 40 czyli 1(6 sążnia

kubiczuego, rachując zaś sażenpozł 40, wyniesie miesię­
cznie zł. 200.

4) Do wszelkich prac i usług, przy tejże suszarni, po­
trzebni będą, jeden dozorca i (i robotników. Rachu­
jąc na dozorcę dziennie zł. 3, na każdego robotni­
ka po zl. 2, wyniesie miesięcznie zł. 450.

5) Na oświetlenie w tejże suszarni, potrzeba będzie 4 
lamp, rachując każdą po 20 gr. dziennie; tudzież. 5 
sztuk świec po gr. 5, co uczyni miesięcznie zł. 110.

6) Na ciągłe utrzymanie suszarni, reperacje i wszelkie 
inne nieprzewidziane wypadki potrzebny jest fundusz 
zł. 100 miesięcznie wynoszący.

Ogół przeto wydatków czyni zł. 870 miesięcznie, a że 
w ciągu miesiąca wysuszy się mąki 4,320 czetwerti, wy­
suszenie zatem jedm-j czetwerti po gr. 6 z ułamkiem ko­
sztować będzie.

Co się zaś tyczy krup i owsa, gdy artykuły to dla 
zupełnego wysuszenia dłużej w suszarni rozpostarte być 
muszą, przeto przy takichże samych nakładach, w tymże 
czasie o połwwę mniejsza ich ilość może być wysuszona, 
a tern samem koszta wysuszenia jednej czetwerti każde­
go z tych produktów' po 12 gr. wynosić będą.

I ta uwaga pominięta hyc nic może, że mąkę n.i po­
wyższy sposób wysuszona, należy koniecznie w czystych 
i suchych składać magazynath, inaczej bowiem przycią­
gnęłaby znowu wilgoć z powietrza. M ysuszanie maki w 
suszarni tego rodzaju odbywać się może bezwzględnie na 
porę roku, i co do kosztów żadna prawie nie zajd zie ró­
żnica, większy bow iem wydatek na drzewo w czasie mro­
zów, przez wyższy stopień suchości powietrza poniekąd 
się skompensuje.

Złożona na konserwację w trzech różnych magazy­
nach mąka, po upływie całego roku, z rozkazu Sztabu 
głównego armji przez ustanowiona do tego Kommissją 
w jesieni roku b. została zrewidowana, przyczem okaza­
ło sic:

1) Że mąka wszędzie była w dobrym stanie.
1) Że w beczkach jako i w workach, co do konserwa­

cji nie znaleziono żadnej różnicy.



3) 'tie w ogólności przez ten przeciąg czasu, uójloje­
szcze w skutku zeschnięcia po 2 funty w przecięciu 
na ezetwerti,

4) Że kolor swój, zapach i białość w zupełności zacho- 
rt’ał‘1,

5) Ze w składzie przy młynie parowym była więcej 
atakowaną przez robaczki szczególnego rodzaju, 
które tam od niejakiego czasu się objawiają, wię­
cej zagnieżdżają się w workach, aniżeli w beczkach 
gdyż w ostatnich tylko przez większe szparki, po­
między klepkami dają się spostrzegać.

6) Że cbleb z tejże mąki wypieczony pod wszełkiemi 
względami był bardzo dobry.

l*o upieczeniu chleba z mąki takowej, okazał się przy­
bytek w następującym stosunku.

Wzięto z worka i .beczki po 72 1|2 funta czyli 1|4 
ezetwerti, co razem 145 funtów wynosiło. Ponieważ w 
ogólności przyjęte jest za zasadę, że taka ilość świeżej 
mąki, 180 funtów chleba wydaje, z mąki zaś na powyż­
szy sposób wysuszonej otrzymano funtów 220; tak zna­
czny przeto przybytek, nić tylko wynagradza stratę mąki, 
jaka wynikła w czasie wysuszenia, ale nadto pokrywa z 
procentem wszelkie koszta na wysuszenie wyłożone. .Ja­
koż jeżeli weżmiemy świeżej żytniej mąki czetwert czyli 
luntów 290, po wypieczeniu z takowej chleba otrzymuje­
my funtów 360; jeżeli zaś weżmiemy czetwert wysuszo­
nej mąki, po spieczeniu jej na cbleb, będziemy mieli f. 
410. z których potrąciwszy na poprzednie uschnięcie i 
ubytek 18 funtów, pozostaje nam jeszcze, jako czystego 
przybytku chleba 62 funtów. (Jdybyśmy funt chleba po 
gr. 2 rachowali, wyniesie na ezetwerti 121 groszy, potrą­
ciwszy zatem koszta suszenia mąki, które jak się wyżej 
okazało, czynią po gr. 6 na ezetwerti, jeszcze czystego 
zysku będzie gr. 118, czyli zł. 3 gr. 28, to więc przeko­
nać powinno , a jak wielka jest korzy ść wypiekać cbleb z 
mąki suszonej.

Z tego co poprzedziło <laje się powziąść dostatecz­
ne wyobrażenie o urządzeniu suszarni, która głównie do 
wysuszania mąki jest przeznaczoną, Wysuszona na ten 
sposób mąka o wiele w dobroci przewyższa tę, która się 
otrzymuje ze zboża przed zmieleniem wysuszonego, w 
ostatnim bowiem razie, ziarna, zwłaszcza te które bezpo­
średnio rozpalonej blachy się doty kają, mogą uledz zmia­
nie, to jest w pewnym stopniu przypaleniu: a ztąd mąka 
z nieb otrzymana, nie może mieć białości, i smaku nieco 
gorzkiego nabiera. 'Zmiany lak szkodliwe nie mogą wca­
le mieć miejsc,, przy wysuszaniu mąki, gdyż tu tempera­
tura nigdy 4() nic przechodzi, który to stopień ciepła 
służy jedynie do ulatniania wilgoci, której się właśnie 
pozbyć zadamy. . .

Nie* tylko mąka, ale wszelkiego rodzaju zbozc na 
Podobnej suszarni daje się wysuszyć; ziarna nawet, które 
w skutku zagrzania się stęchly, utrąca ją, przez rozpostar­
cie ich w suszarni, właściwy sobie nieprzyjemny zapach 
i do uży tku przy dafnemi się stają. Doświadczenia w tej 
mierze robione były z owsem tak stęchłym, że się już do 
niczego przydać nie mógł. Jakoż po rozpostarciu ziar­
na takowego na machinie w suszarni i przepuszczeniu o- 
grzanego powietrza, owies wyschły nie wydawał już za­
pachu stęchłego, i lubo śniadość W nim pozostała, zda­
tny jednak by ł Jq użycia.

Jedną z przyczyn, cla kloryr.t młyn parowy, zaklul 
tyle ważny dla kraju naszego, nieodpo wiedział oczekiwa­
niom pierwszych jego założycieli, była bczwąt pienia ta, 
iż nie miano sposobu wy suszania mąki, takowa przeto ze­
psuciu ulegała, i do przeznaczonego miejsca doprowadzo­
ną być nie mogła. Skoro się zaś okazuje teraz, że pro­
dukt ten dość łatwo i Z niewielkim kosztem wysuszonym 
i od zepsucia zabezpieczonym być może, przeto sądzę, iź 
naju łaści wiej byłoby zakład w mowie będący, obrócić 
znowu na ten sam cel, na jaki pierw iastkówo był zbudo­
wany, to jest do mielenia mąki na sprzedaż za granicą, 
co, ze względu na odbyt zboża, nie małe ziemianom i kra­
jowi w ogólności przy niosłoby korzyści.

Jeżeli wysuszanie żytnej mąki dla zaopatrywania nią 
magazynów i składów, jest rzeczą nader ważną; niemniej 
pożądanem jest także suszenie mąki pszennej dla prowa­
dzenia nią zagranicznego handlu. Gdy główniejszemiza­
letami mąki pszennej są białość i subtelność czyli miał- 
kość; przymioty zaś te nie dają się otrzymać, jeżeli przed 
mieleniem ziarno, przy najmniej cokolwiek, nie będzie od­
wilżone, a to dla pozbycia się kurzu i zmiękczenia po­
wierzchownej plewki, iżby się takowa w mieleniu nie kru­
szyła, a zarazem z łatwością od mączki oddzielała; prze­
to mąkę tak otrzymaną, która jest tern samem najlepsze­
go gatunku,chcąc na czas dłuższy zachować, koniecznie 
suszyć potrzeba.

(Dokończenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

W E Ł N A.

Wrocław 4 Marca.— Niewiele ważnego donieść 
możemy o interesach przeszłego miesiąca, były one mało 
znaczącemi i ograniczyły się na zakupach ze strony fa­
brykantów krajowych i kilku spekulantów, którzy główny 
sw ój odbyt mają w miastach fabry czny eh. Ich uwaga szcze­
gólniej była zwróconą na dobrze utrzymaną polską śre­
dnią wełnę w cenach od 46 — 52 tal.,i ceny te utrzymywa­
ły się o 3—4 tal. wyżej jak przed i miesiącami. Odbyt 
był znaczny na wełny rosy jskie zdatne do czesania, których 
niamy wielkie składy, i których pośledniejsze gatunki pła­
cono od 38—42 tal., a lepsze po 46—48 tal. I tak zwa­
na po fabrycznemu rossyjska wełna zwykle na 3—4 
gatunków podzielona częściej teraz pokazuje się i znaj­
duje szybki odbyt po cenach od 54—60 tal. stosownie 
do gatunku. Zapasy jej jak równie pośledniejszej wełny 
rosyjskiej na 40—42 tal. są tu bardzo znaczne.

Na jedno-strzyźową szląską mało jest pokupu, i cho­
ciaż tu i owdzie zdarzy się jaki obstalunek, takowy je­
dnak ogranicza się zwykle na takich partjach które dostać 
można po 60—65 talarów, na delikatniejsze gatunki po 
75 talarów niema wcale kupców, a jeszcze mniej na wy­
soko cienkie wełny, których dotychczas bardzo piękne 
partje pozostnją w pierszej ręce, za które na targu czer­
wcowym nieofi irowano cen odpowiednich piękności ga­
tunku. Że dotąd przy taktem położeniu rzeczy, nasi roz­
sądni i dość obeznani stosunkami handlowemi producen­
ci, trzymają się wysoko i rokują nadzieję, że wkrótce
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mieć będziemy świetny handel wełny, to przypisać można 
niektórym przez niewiadomo,ś<: dyktowany m raporti m za­
granicznych dzienników i tej okoliczności, że przyszła 
strzrża okaż<* znaczny niedobór który w przecięciu na 20 
pCt obliczają. Zupełnie przeciwnego zdania są nawet 
najodważniejsi w poprzednich latach spekulanci, i rany 
jakie w interesach przeszłoroezuych ponieśli, albowiem 
przy wszystkich kontraktowycłi zakupach straty wypadły 
przynajmniej na 10 pCt, zbyt są jeszcze świeże, aby mo­
gły być zapomnianemu Z tego naturalnie wypada, zew 
Śzląsku nie było prawie żadnego zakupu wełny na ow­
cach.

Podług naszych. niezmiennych zasad wstrzymujemy 
się. od objawienia jakichkolw iek widoków, donnsiemy tylko 
fakta o przy szłości nie należącej do naszego zakresu które 
szczególniej w handlu wełny nie daje się z pewnością 
przepowiedzieć. Zcałego serca życzymy zwiększenia oj­
czystemu płodowi, którego uszlachetnienie szczególniej 
w tym roku wymagało wielkich ofiar, aby znalazł licznych 
umiejących oceniać jego wartość naby wców, nie wdają* 
się jednak w łudzące marzenia i poprzestając na nadziei 
nagrody na jaką istotnie nasi dzielni hodowuicy owiec 
zasługują.

ZBOŻE.

Londyn 28 Lutego.— 1'u w Londynie na wczo­
rajszym targu mieliśmy umiarkowany dowóz angielskiej 
pszenicy. Handel był oziębły, i gdy najlepsze gattinl. 
poszukiwane były w cenie o 1 szyi, niższej, naturalni, 
ruch nie mógł być ożywiony, w ogóle iuteresa gorzej stały 
jak w zeszłym tygodniu. W zagranicznej pszenicy małe 
było odbytu w ciągu tygodnia i ceny zniżyły się nieco 
Pszenica pod kluczem wcale nie poszukiwana. Owsa jest 
bardzo mało na targu, i kupcy potrzebujący go konieczni, 
musieli nieco wyżej płacić, w ogóle jednak handel bai 
dzo był ograniczony.

Szczecin 3 Marca.— Od poniedziałku zakupio­
no kilka niewielkich partji pszenicy na przesyłkę wodą 
po cenach nieco zniżonych, a mianowicie jedną partję 
pstrokatej polskiej i jedną żółtej sziąskiej z 1841 roku 
po 38 t; i. Lepsze gatunki płacą się o 1—2 tal. wyżej, 
ale nawet przy tak niskich cenach w ogóle nic* okazuj* 
się wcale chęć kupna. Na targu lądowym który ciągi* 
mało jest zaopatrywany i zwiedzaity, cena najlepszy cl 
gatunków utrzymuje się na 40 tal. i konsumenc i niekie ­
dy płacą nawet 41 tal. Zyta przy by ły już niejakie* dowo­
zy, co cenę towaru na miejscu zniżyło, ale zarazem oży­
wiło interesa. ,

D ula 6 Marca.— Od piątku nie ma prawic ża 
dnego targu na pszenicę i ceny nominalnie tylko podać 
można. Żądają na miejscu z gruntu za żółtą ukerm. 4-' 
do 44 tal, żółtą szląską 39 —42 tal. takąż białą 36—47 
za polską pstrokatą 40—42 tal. Na targu lądowym za 
pszenicę przy końcu zeszłego tygodnia w skutku małego 
dowozu, płacono nieco wyżej. Zyto na miejscu od pią 
tku także pozostało bez odbytu, żądano podług gatunku 
32—34 tal. Na wodzie za ciężki polski gatunek żądają 

34 tal. Na dostawę wiosenną zawarto niejakie układy po 
32 1|2 "tal. i po tej cenie jest jeszcze* wielu chcących 
przedać. Jęczmień duży pomere ński płaaił się 26 l|2tal., 
mały 24. na dostaw ę żądają nieco w ięcej. Owsa na miej­
scu nie ma nic prawie, na dostawę za pomerański 52 fun­
towy żądają 21 1]2 tal.

Ne targu lądowym onegdaj przedano pszenicy 20 
wespli po 39—43 tal., żyta 12 wespli po 33—35 talar., 
jęczmienia 2 wesple po 25—2/ tal., owsa 2 wesple po 
■>n_ oi i-i

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 11 Jllarca 1843.

Wart śćkuponukop. 12 1/2.

1. W E X L E. 
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów . 
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn lun. steilin. . 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sreb. . 
Petersburg ditto . 
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

2. MONETY.
Rossyjskie łmpcrjały. 
Holend. dukaty nowe, 

ditto .stare walne 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaly . 
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. PAPIE R Y.
Listy zastawne białe’, daw. bez kup. (*) 
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł. 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500

*łr.

.żądająj dają
n. s Ik. B.s|k.

2 M. . 93
2 .VI. . 92 70 _ _
2 M. . 141 30 __
3 M. . 6 40 , __
2 M. . — — - -
1 M. . 99 __
1 M. . 99 75 __
2 M. . 75 45 —
2 M. . 97 20 ■—
2 M. . 93 —■ — —

— — — - _

•— — —
— — — —
— — — —
— — — —

“— —

14 82 -
— — —
— — -T

ŚREDNIA CENA ŻYWNOŚCI.

Na ostatnich targach Warszawskich i Piagskich płacono 
Za korzec żyta rubli sr. I kop- 52 (złp. 10 gro. 4); pszenicy 
r.s. 2 k. 66 (złp 17 gr. 22); jęczmienia.r. sr. I kop. 60 (zł. 10 
gro. 20) owsa t ub. sr. I kop. II (złp. 7 gr. 12); mąki pzzennej 
pi zedniej r. si. 4 ko. 35 (złp. 29 gr.—), ordynarnej 6 ćwierci 
r. s. 3 k. 73 (złp 24 gr. 26 ), żytniej pylło. >•. s. 2 k. 15 (złp. 
11 gr. 10), gryczanej korzec r. sr. I k. 95 (złp. 13 gr.—); kaszy 
gr> czanej z w y czajnej r. 2 k. 89 (z. 18 g. 8); di obnej r. sr. 7 k. 20 
(zł. 48 gr. —); jęczmiennej perłowej r. s. 5 k. 27 («ł. 35 gro. 4) 
jęczm. ordynat y |nej r. s. I ko. 68 (złp. II gr. 4); — siana Centnar 
100-funl. kop. 53 (złp 3 gro. 16); słomy cent. 100 fur t. kop. 26 
(złp I gr. 22); drew sosnowych r. sr. 6 k. 45 (złp 43);—
wół d« bry od r. s. 38 do f4; średni od r s. 31 do 37; lichy od r.s. 
22 do 30;—ciele rs. I k.80 wieprz dobry od r. s. II Jo 14; średni 
odr. s. 8 do 10; lichy od r. s. 6 do 7;— masła funt k. 14 (gr. 28) 
słoniny funt k. 9 (g 18); kartofli korzec k. 55 (zł. 3 g. 20); okowr- 
ty lOtej próby garniec ko. 59 ( zł 3 g.28); szumów ki 6lej próby gar* 
nieć kop. 35 (zip. 2 g- 10).


